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R ok XVI.

Cała Polskawzięła odział w Święcie Mowem.
Czy Austria będzie przyłączona do Niemiec? — Szczegóły śledztwa 

w sprawie zamachu w Bułgarji, — Tragiczna śmierć nierządnicy.

' Otwarcie 
Targów PrcsaósM .
Poznań, 3 maja, (Tel. G. P )  

Na otwarcie Targów Poznańskich 
Przybyli między innymi minister 
przemysłu i handlu p. Kiedroń, mi
nister spraw wewn. Ratajski w to
warzystwie p. Władysławiowej 
Grabskiej i p. Kieldroniowej Mini
sterstwo S. W. reprezentował ge
nerał Norwid Neugebauer. W  to
warzystwie p. wojewody gościj 
przybyli na plac Targów, gdzie pa 
przecięciu wstęgi min. Kiedroń w y
głosił dłuższe przemówienie.

  o-— -

S m g a ły  śledztwa
W SPRAWIE ZAMACHU KOMU

NISTYCZNEGO W  BULGARJi
Wiedeń, 3. maja. (Tel. P . P.)

N Fr. Presse“ donosi z Soft? • W 
dalszym ciągu przebiegu rozprawy 
oskarżony Friedtrun oświadczył, 
ie  otr-zvmal od zabitego przewód- 
cy spiskowców Jankowa większa 
sumy pieniężne, które prawdopo
d o b n i pochodziły z Wiednia. 0- 
gółem gorgamzowsno 5.000 komu
nistów w Krupy po 6 ludzi.

— —o-----

Belgia nie może s k 
rzyć p b in e tn .

Wiedeń, 3. maja. (Tel. G P.) 
,.N Fr Prcsse“ donosi z Brukseli, 
ź«ć przvwód?a katolików hr. Broek 
wilie złożył w ręce króla misję 
wfworzęnia gabinetu ponieważ nic 
może liczyć na poparci0 parlamentu.

S o ju sz  p i s M ^ g c M o w a G i i i .
Doniosłe ośw iadczę lie  Benesza.

P arjż , 3 maja. (Tel G. P )  W w y
wiadzie udziielonym specjalnemu kores
pondentowi .Matma", minister . Ganesz 
zaznaczył. że porozumienie polsko-czes. 
kie posiada charakter i Podstawy pó
źniejszego sojuszu. W obec w'e'Kicj po
w agi obecnej sytuacji europejskiej, ze

względu na sprawę paktu bczpieczeó. 
stw a sprawę przylączem a, Austrii do 
Niemiec, niepewną sytuację na iiatkanie 
oraz niebezpieczeństwa bolszewizmu, 
jest rzeczą w idloej w ag, aby Polska 
i Czechosłowacja sz ły  ręka w rękę.

C i  Austria Mm p n i f f f l  i  N o k ?
W ł chy protestują, W edeń manifestuje.

M'iedeń, 3 maja. (T d . G. P ) ..Tages- 
post ‘ donosi i  Rzymu, że ofejalia agen
cja „Ron.a“ podaje do wiadomości, .iż 
przyłączenie si? Austrii do Niemiec by
łoby z\v:óecne p tz c d w  żyw otnym  inte
resom Włoch.

Wiedeń 3 maja (Tel. G. P.) Wczoraj 
odbyła się z okazji setnej roczrjcy przy- 
ąozenia się Nadrenii do państwa nie

miecku- yo manifestacja n,a tutejszym uni 
w crsytecie ra przyłącze n/cm sre Austrj' 
do Niemiec. --------

Ha ofiar* katastrefy pożapu
w  C i i o r t o w i e .

Dzięki energicznej akcji ,,Ga zety Porannej*4 i ofiarności pP- 
Randesa i ^chónchopa, właścicieli kawiarni „Be la Paix“ . z we'jść 
na balko-n wspomnianej kawiarni uzyskano w dniu wczorajszym 
zł. 395, z czego, wedle -umowy - 0 %  wpłaciliśmy do kasy T- S. L., 
zaś pozostałe zł; 197 gr. 50 złożone ;es» NV Administracji n a s z ło  pis- 
tr,a przy ul; Senatorskiej 1- 6, do rozporządzenia Komitetu Ratowni
czego w Chorostkowie.

Poza+em w płynęły do naszej Redakcji jeszcze n.nsTpniąće o fia ry  n. Witold 
Zabkoj zł. 20 gt 20, oraz ks. Micha’ Banacn zł. 10 — - o. cyym, wraz z prze- 
znaczoną przez redakcję ..Gazety Pcran ucj“ h w ota zł. 5fl — sumę ogólną zł.
27’, gr 70 -----

Sąd i i my, że szerokie koła ruszv.:h Czytelń k ćw . 7cxń ^cone powyższym  
przykładem zechcą pośpieszyć niezwłoc zie z dalszymi datkami, aby ulżyć ne-- 
dzy setkom nieszczęlśliw ych prgarzelco w. cbozyjących pod golem nisbeni wraz 

.^dziećmi Kto szybko dałe. d w r  r?*v daie' l

leóeósMe gniazdo 
ftomiinistyczoe

musi być zlikwidowane.
Wiedeń. 3 maja. (Tel. G P.) ,N. Fr,

Presse“ dcno.n z Belgradu,: Rząd jugo
słowiański' ma zamiar poczynić u rzą
du austriackiego Soroki w- tym k eruuku, 
auy znajdująca sie w Wiednia centraia 
komunistyczna została roz-wią/.ana. 
Rząd ma p: siadać dowody na to. że W! 
zamachu sot jsktin uczestniczy,! komu
niści bułgarscy i jugosłowiańscy, prze. 
bywający w Wiedniu. Kwestia tej cen* 
trali ma być poruszone na toowterencji 
Malej Er.-enty w Bukareszcie. Słychać, 
że państwa Małe' Ententy mają Zamiar 
uczynić wspćiny krok u rządu ujstkac
kiego aby zu ósl prawo azylu d-a ko
munistów zagran cznych, szczególnie dla 
j ugoe ło wra ńskach.

 o------
WOJNA W  M.AROKKO FRANC.

Wiedeń, 3. maja. (Teł. G. P.) 
, N Fr. IJ rAsse“ donosi z P*ryża, 
iż urzędowo potwierdza się ■wiado
mość, że z dniem i. maja rozpo
częły się operacje wojskowe, ma- 

■ jace na celu. wypędzani0 Marok- 
kańczykńiw Riffa ze strefy francu
skiej. do której wtargnęli pod
p rzew o d n ic tw em  Ahdel Kerim*.
Operacje te rozgrywać się będą  
wyłącznie na terenie strefy fran
cuskiej.
■a* '? ——O ”

ŚWIĘTO 3 ItlU A  W  RYD7F
Ryga. 3 mata. fTei. G. P.) /  okazS

święta r a iodowego Trzeciego Maia od
było sie tu uroczyste nabożeństwo od
prawione prr-ez ts. biskupa Rancana w, 
obecność' przedstawicieli; rządu, z mim- 
-itrem Mtjeror^cztem na czele, ko-pusu 
dyplc-m?tycznego i konsulów in cc^pnyc, 
r,raz iidejsnj kolonii połskiet. Po rrabo. 
źefstwu* poset miski prztimował ży
czenia od pi zedstawioieli rządu, wojska 
i dyplomach popołudniu zaś od kołonji 
polskiej.
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Hczopojsze uroczystości Święto Narodowego
Ha ulicach Łwrwi, na pl. Marjachim, na lałom 

wypadły imponująca.
duchową w wojsku, szkole i w y
chowaniu młodego pokolenia.

To eraczystości religijnej j u - 
stapil

akt uroczysty dekoracji
zadłużanych pracowników policji 
państwowej. Straży pożarnej i or
ganizacyj obywatelskich;, jako też 
ich poszczególnych czlóuków Krzy 
ia in j /,ą«;ugi oraz medalami Kon
stytucji ? Maja. Aktu dekoracji do
konaj gen, Linde 1 wojewcda Ga- 
rapich

Następnie gen- Linde odczytał 
podniaslą mowę imieniem komen
danta Malczewskiego, orkiestra 
odegrała Hymn Narodowy i ,,Ro- 
tę“- po^zejp gen, Linde i wojdwoda 
Garap?ch w otoczeniu dostojników 
cywilnych i wojskowych przeszli 
pa terasę kolumny Mickiewicza I 
rozpoczęła s;ę

defilada,
która odbyła si w następującym 
porządku:

Otworzył defiladę zen. Thullic 
w otoczeniu sztabu, poczem przy 
dźwiękach orkiestry 14 pułku uła
nów przedefilował pod dowódz
twem pułk. Praeźdzteckfrfeo 14 
pułk ułanów Jazłowieckich, dalej 
postępowały: orkiestra li'1 p. p ,
korpus szkoły kadetów z pułk. 
Kosmowskim na czele1. 19 p. p. 
(pułk 7ulau0, 26 p. p. z orkiestrą 
(pułk. Waniczek), 40 p. p. z orkk.- 
s,rą (pułk. Trojanowski), 13 dywi
zjon art. konnej (pu'k. Bataglia), 
? pułk art, polnej (pułk, Wesołow
ski), 6 pułk art. ciężkiej (maior 
Panłng), ą wreszcie oddział policji 
państwowej kończył defiladę zalo 
gi lwowskiej.

Następnie odbyła się 
def-Jada organizacyj, 

która rozpoczęta handeria wło
ściańska z Dutlan. Dalej szły: or
kiestra kckjarzy, Obrońcy Lwo
wa, Oddziały przysp. wojsk.. Zwią 
zek strzelecki, M. S. O., skauci, 
korporacje akademickie, orkiestra 
tramwajarzy. Sokół II, skautki,

w Teatrze M m

Straż poźim a. Związek  Legioni 
stów, pracownicy pocztowi, dele
gacje wiejskie, stowarzyszenia, 
wychowankowi^ Braci Albertów.

DefiiLda trwała przeszło godzi
nę, a doskonała postawa wojsk bu 
dziła prawdziwy entuzjazm publi
czności, która licznymi tysiącami 
brała udział w uroczystości. 
Uroczystości ku czci Matki Boskiej.

królowej Narodu Polskiego.
W  dalszym ciągu uroczystości 

3 Maja odbyło się pontytrkanm na- 
lożeństwo w Bazylice, celebrowa
ne przez kV arcyb. Twardowskie
go ku czei Matki Boskiej, Królowej 
Narodu Foiskkgo, zaś w sali Tow. 
Muzycznego, Tow. im. Piotra 
Skargi urządziło ku czci Matki 
Boskiej/ uroczystą Akademję. na 
którą złożyły się: utwór muzyczny 
A Sołtysa P. t. ,.Składanie sztan
darów'*, przemówienie r e to r a  
Makarewicza, oraz wspaniała kom 
pozycja Bacha „Magnificat”.

Wśród dalszych obchodów w y
mienić należy bardzo interesujące 

pokazy wojskowe r-a Jałowcu, 
a to produkcje' woltyżerskie o rał 
walkę piechoty i kawalerji przy 
'demonstrowaniu gazów.

Nadto odbyło się w Teatrze 
Wielkim przedstawienia sztuki po
pularnej p t.: „Kiliński** Bałuckie
go, poprzedzone przemówieniem
dra Borowca, zaś wieczór opera 
Różyckiego ,.Casanova“, poprze
dzona odegraniem Hymnu Narodo
wego i przemówieniem dra Dwer
nickiego,

¥

Nadto odbyły się z okazji uro
czystości Z Maja nabożeństwa w 
Zborze ewengelickim i Synagodze 
postępowej.

Związek Polaków wyzn. moj- 
żeszowego oraz 2yd. Związek o- 
cbywatelski urządziły uroczysty 
Poranek w sali Instytutu Technok 
i obchćd dla młodzieży w szkole 
im Sobieskiego.

O  P rzy  przecudnej, prawdziwie 
wiosennej pogodzie odbyła się w 
tym roi, u uroczystość Święta Naro
dowego, O godiz. 6 ramo zabrzmia
ła pobudka orkiestr wojskowych 
na ulicach miasta, obwieszczając 
grodowi CdDmu, że nasta’ dzień 
uroczysty, a równocześnie ode
zwały się salwy moźd-ieżoWe z 
polanki pod kopcem Unji Lubel
skiej.

W pół sodziny później Stow. 
„Gwiazda1' oraz liczna publiczność 
zebrały się tradycyjnym zwycza
jem na kopcu llnji Lubelskiej, gdzie 
odśpiewano Pieśni patriotyczne.

O godz. 7 rozległ się 
hejnał jr wieży ratuszowej, 

ccltgrany p r« z  trębaczy 17 puł
ku ular.ćw

Najistotniejsza część obchodu 
uroczystości 3 Maja odbyła się 
jak corocznie na placu Marfack m. 
Złożyła się na nią

Msza św, połowa 
przed oltarzo-m, wzniesionym u 
stóp pomnika Matki Boskiej oraz 

defilada wojsk i organizacyj 
pod kolumną Mickiewicza-

ląź o godz. S30 rano zaczęły 
ściągać ku pDcowi Mariackiemu 
oddziały wojskowe i organUacli 
społeczne, które zajęły -wyznaczo
ne dla si«bc miejsca jia przestrzeń! 
od Teatru Wielkiegi do placu 
Marjackiego. Wojsko uszykowało 
się wzd'uź ulicy Legionów i ul. 
Retmańskiej, na. W ałach ustawiły 
się organizacje i publiczność. Za
rezerwowane miejsca przed ołta
rzem zajęli Weterani z r. 1863, ka
walerowie orderu Yirtuti MiKtari 
i korpus oficerski, w ładze cywil
no. tenat akademicki. Rada miasta 
Lwowa i strzelnica. Z jednej strony 

przed ołtarzem 
ugrupowały się cechy ze sztanda
rami i orkiestra wojskowa, z dru- 
gi*j thó r .Pcha” . S t/aż honorową 
peftiity organizacje akademickie S 
skauc’.

Rewja wojskowa.
Punktualnie o godz. 9.Ig przy

był t;ą pjac w otoczeniu generabicii 
gen. Linde, który zastępował pod
czas uroczystości nieobecnego ko
mendanta gen Malczewskiego, Za
b rz m ią  orkiestra wojskowa, a  
g«n- Lir.de odbył przegląd wo’sk. 
przejeżdżając wzdłuż całej ul!cy 
Lefionów i ul. Hetmańskiej.

Msza św. połowa.
Pu ukończonej rewji gencralica 

zgromadziła się prźed oNarźem, 
chorążowie poszczególnych pułków 
r*stawili suę ze sztandarami na 
przeznaczonych sobie miejscach, 
rozpoczętą si? solenna Msza Św., 
oel&browana przez ks. infułata 
ZajchowsWgo. Mszy Św. towa- 
Pżys/yła «uzyka orkiestry 19 pp. 
oraz, chór .Pcha”. Po nabożeń
stwie kapelan wojskowy ks. maj. 
Bombas wygłosił patriotyczne ka
zanie w Kłórcm wskazywał, iż tak 
lak Konstytucja 3 Mija była prze
budową ducha narodu, tak i obec
nie czcząc pamięć tego wielkiego 
£ktu winniśmy baczyć nie tylko na 
tężyznę fizyczną, ale i na tężyznę

Uroczystości
Warszawa. 3 maja. (T«>. G.

P.). Przebieg uroczystości narodo
wej Trzeciego Maja wypad! w sto
licy imoonująco. t o nabożeństwie, 
celetrowanem przez ks. kardynała 
Kakowsk ego, na którem obecny 
był P ezydent Rzpltej Wojciechow
ski, członkowie rządu z prezyden
tem ministrów Grabskim na czele, 
korpus dyplomatyczny oraz przed
stawiciele wojskowości, odbyła 
s ę na polach Mokotowskich re- 
w,a wojsk pod komendą gen. Ko* 
marzewskiego. Następnie odbyły 
się zawody, poczem przez dw 'e 
godziny odbywał się koncert z u- 
działera licznych artystów teatrów,

w Stolicy.
urządzony staraniem Towarzystwa 
radiotechnicznego. Przy głośniach, 
ustawionych w różnych centrach 
mla ta, pub'iczność przysłuchiwała 
się produkcjom. Wszystkie teatry 
dały okolicznościowe widowiska 
bezpłatnie.

W rewji wziął udział cały kor
pus warszawski, liczący 14.000 lu
dzi, hufce szkolne, Sokoli, S.rre cy 
i harcerze. Defiladzie towarzyszył 
i ieopisany entuzjazm.

O godz. 11 odbył się Raut na 
Zamku, na k drym obecny był Pre
zydent Rzpltej, sfery o.icjalne o az 
przedstawiciele świata polityczne- 
gor nauki i sztuki.

morv kulturalnej dla emigracji Am- 
ba^ajor Chłapowski wygłosił przy 
tej okazj: św isną mewę, w której 
przedstawił postępy, osiągnięte na 
drodze konsolidacji państwa pol
skiego. Referat na temat Konstytu
cji 3 Maja wygłosi' prof. Zaleski, 
poczem nastąpiły artystyczne pro
dukcje wieczoru.

Paryż, 3. maja. (Tel. G. P.) 
P rasa  paryska zamieszcza artyku
ły w związku ze świętem narodc- 
wem 3. maja, „Petit Parisien” pod- 
krśla, ż2 Konstytucja 3. .maja 
Pizy niosła ze sobą reformy poli
tyczne i socjalne, które były wzo
rem jia Francji. „Journal” pisze: 
Francja winszuje Polsce wielkiego 
postępu, a zwłaszcza pedźwignię- 
c’> • ię finansowego oraz porozu
mienia z Czechosłowacją. • Matin”’ 
podkreśla osiągniętą przez Polskę 
konso’id?cję 'wewnętrzną i ze
wnętrzną,

Dzień 3 Maja w M n iu .
W iedeń  3 maja. (Tel. G. P.) 

Z okazu uioczystości Trzeciego 
Maja odbyło się w kościele pol- 
•. kim na Rennwegu uroczys e na
bożeństwo, i:a którem obecny b \ ł  
poseł polski p. Wierusz Kowals J  
wraz z urzędnikami i całą koionją 
polską. Po nabożeństwie poseł pol
ski wydal w salonach poselstwa 
p:zyjęcie dla kolonji polskiej.

Z  opery.
  „C4SANOVA“
Opera buffo w  3 aktach. Muzyka Ludo
mira Różyckiego Libretto Jutjana Kr^e- 

— wlriskiego. —
Pod dodatniem wrażeniem licznych  

bardzo pięknych momentów w czorajsze, 
go w ieczoru zaznaczam poważny snk. 
ces premiery dzieła L. Różyckiego. 
„C usanm y” nie można nazw ać operą 
rdzennie polską ze względu na tłreśc i 
charakter rrutzyki przew ażnie kosm opo
lityczny. lecz  wyhitnem dzSefem kompo
zytora polskiego, który na inn.em polu 
położy! wielkie zasług! w kierunku w zbo  
gacenia' naszej literatury muzycznej.

Premierę „C asanovy“ poprzedziło  
(z powodu rocznicy d Maja) odegrania 
Hymnu narodowego j trrściwe a inte«-e_ 
snjące przem ówienie p. drą T, Dwer
nickiego o Konstytucji.

Niektóre ustępy opery Różyckiego  
(zwłaszcza prolog i aict II ..Na dworze 
Stanisław a Augusta”) w y w o ła ły  sporo 
niemilknących okiuskow. które zniew oli
ły  kompozytora pojawić się na scenie. 
Doskonale pod kierowirictwem tfyr. Mi
lana Zuny wykonarie uwydatniło nale
życie pięicno dzieła miejscami i>omysło- 
w ego, melodyjnego i dość interesujące
go (jakkolwiek n'e jednolitego), me zdo
łało jednak pokryć słabych stron li
bretta, które przedstawia d.->ść metódra- 
iratyezn.ie ,rr.ixtum composirum” ooery I 
operetki, r.ie pozbawjone — również 
iak muzyką — pewnych rermmscencyj. 
Przedstaw iciele głów nych postacż w y . 
w iązali się w y b o j e  ze sw ych zadań, a 
na perw szy plan w ysunęły się postacie 
P a sa n o w  (p St. DraHk) i kreacle p. 
Sydor.ji Rctoyzskiai. Nicmrricisze powo
dzenie tow arzyszyło  postaciom s t-worzo. 
nym przez p. H I.tpowslką i p. Z Doi 
nick ego i M P-powiczównę.

Do podniesienia krytycznych wrażeń 
przyczyniły się też umiejętna reżyseria 
i rrise en • oen ey—  oraz piękna dekora. 
Ce p?ndzla prof. W incentego Drabika, 
p.zys/ane z W arszaw y.

Szczegółow e spraw ozdane er w a lo 
rach kompozytorskich „Casancyy" J 
wykonamu tCj opery podam w lutrzej. 
szym  uumuize. (f. p.)

—O-----

Uroczystości paryskie w dniu 3 maja.
Pary#, 3. maja. (Tel. G. P.)

W czoraj odbyto się w  obecności 
przyhv)c/o z W arszawy ministra 
Berioniego uroczyste otwarcia no
wego lokalu ambasady nolskiei w

Paryżu Poświęcenia lokalu doko- 
ra ł ks Szymbor.

Wieczorem odbył się obchód z 
okaTji święta Trzeciego Maja, u-
t2^ld7xisv Tawa. o
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A mama była bez ceremonji. Powiedziała: — Bardzo się 
oszukałam na pani, panno W aters — rzeczywiście bardzo, 
słyszałem...

— A potem?...
— Poprosiła, żeby sobie poszła. Powiedziała, ie  ład

nie nam się wypłaciła za to, żeśmy ją zabrali wtedy, gdy 
nikt oprócz rybaków nie byłby chciał patrzeć na nią.

— Powiedziała t o ?
— No, przynajmniej w iem znaczeniu...
— A panna W aters wyjechała?
— W dorożce pierwszej klasy, pokojówka i kufry 

w  drugiej, wszystko w komplecie. Zupełna lady... Nie wie* 
rzyłbym, gdybym nie widziai tego — to znaczy ogona-..

— A panna Glendower?
— Addy ? Och, to ją obeszło. Schodzi na dół i robi 

bladą nrabinę, idzie na górę do siebie i robi złamane serce. 
Ja to znam. To wszystko jest w porządku. Pan nigdy nie 
miat sióstr — wie pan...

Fred kunsztownie usunął zasłaniającą go fajkę i u ło
żył swoją fizjognomję w wyraz poufale porozumiewawczy.

— Przypuszczam, że one to trochę lubią — powie
dział Fred poufnym półszeptem. — Takie bistorje, wie pan. 
Mabei pewnie tak samo zła. A dziewczęta wszystkie robią 
eo tylko mogą najwięcej z tej sprawy. Słysząc je, pomy
ślałby pan, że oprócz Chatteris’a nie ma innego człowieka, 
na świecie. Ja nie mógłbym tak emocjonować się, jak one, 
nawet gdyby mi miano obłupić skórę z nóg. Ładny doraek, 
co? i to na wakacje.

— Gdzie jest gentleman pryncypalny? spytał Melville 
nieco z rytowany — w Londynie?

— Ja nazywam go gentjemanem bez pryncypiów — 
powiedział Fred. — Umieścił się tutaj na dole w „Metro- 
pelu* .Przylepiony",
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wionej osobistości, siedzącej w krześle w odległym kącie 
słychać było wyraźnie podczas tej przerwy. Było ciężkie 
i zdecydowane jak odgłos piły kamieniarskiej. Ciężyło jak 
dotykalny kamień. Zdawało się ostrzegać, że na piewszy 
szept o rzeczy tak oczywiście nieprawdopodobnej jak sy
rena, zamieni się w chrapanie i dławienie,

— Nie zechcesz mi uwierzyć gdy ci powiem — rzekł 
Melville.

— W  każdym razie powiedz ml
Mój kuzyn spojrzał na niezajęty fotel obok niego. Był 

widocznie wypchany najlepszym włosieniem końskim, jaki 
można dostać za pieniądze, wypolslrowany z nieskończo
nym mozołem i niemal religijną starannością. Pouczał swo- 
jemi, szeroko rozwarterai, zapraszającemu oparciami, że 
człowiek żyje nie samym tylko chlebem.. O tyle że musi 
się potem przedrzemać. Najoczywiściej realny fotel!

— Syreny?
Poczuł, że ostatecznie najprawdopodobniej uległ sza

lonemu złudzeniu, zahypnotyzowany wiarą pani Bunting. 
Czyż nie moźnaby znaleść jakiejś możliwej do przyjęcia 
interpretacji, jakiegoś frazesu, któryby dał się przerzucić 
jak most, od prawdopodobieństwa do praw dy?

— To niedobrze — stęknął nareszcie.
Chatteris obserwował go pilnie ukradkiem.
— O h ! nic mnie to do licha nie obchodzi — Dowie

dział i cisnął drugiego papierosa w massywnie dekorowane 
palenisko kominka. — To nie moja sprawa.

Potem zupełnie niespodzianie zerwał się na nogi i za
czął zbytecznie gestykulować ręką.

— Nie potrzebujesz*, powiedział i zdawał się mieć 
zamiar wypowiedzenia masy słów, którychby należało po 
tem żałować. Tymczasem, zanim jego zamiar dojrzał, po
wściągnął gestykulacje swe] ręki. Wyobrażam sobie, źe

HU-CL W |̂a: Syrena. 13
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mogła zrzucić swe brzemię. — Czy panna Olendower nie
zdrowa? — spytał Me!ville. — Tak sir, niezupełnie zdro
wa — powiedziała pokojówka i widocznie-oczekiwała dal
szego wypytywani?. — Odzie reszta? — spytał mimocho
dem. — Trzy młode panny pojechały do Hythe, opowia
dała pokojówka, ostentacyjnie nie wymieniając syreny. Mel- 
ville odznacza się wybitną niechęcią wypytywania służoy 
o ważniejsze kwestje, dlatego nie pytał zupełnie o nic do
tyczącego panny Waters. Generalna nieobecność wszyst
kich w pokoju zajętym zwykle przez całą rodzinę, wywo
ływała ten sam nastrój, świadczący o kryzysie co i tele
gram. Pokojówka ulotniła się po chwili oczekiwania.

Przez jakiś czas stał w salonie, a potem wyszedł na 
werandę. Spostrzegł otuloną we fałdzistą szatę, figury zmie
rzającą ku niemu. B /ł to Fred Bunting. Skorzystć.1 z gene
ralnej dezercji wszystkich, aby uiyć kąpieli wprost z domu. 
Miał na scbie biały bawełniany kapelusz z wielkiem! kre
sami i kołdry w pasy, a z kąta ust zwieszała mu się fajka, 
najgroźniejsza męska fajka, o jakiej tylko może zamarzyć 
dopiero dojrzałe męskie indywidjum.

— Hallo! — zawołał — Mama posłała po pana?
Melrille przyznał słuszność tej teorji.
— W domu awantura — powiedział Fred, wyjmując 

fajkę z ust. Akt ten oznaczał chęć konwersacji.
— Gdzie jest panna Waters?
— Poszła...
— Z powrotem do m orza?
— Ależ nie! — Może pan ją schwytać! Pojechała do 

Hotelu Lummidge z pokojówką. Zabrała świtę.
—  D la cze g o ?
- -  Mama zrobiła z nią porządek...
— Z jakiego powodu?
'— Harry...
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raziście, że o mało cc nie mówił głośno do siebie idąc 
ulicą. Toczył rodzaj cichego dyskursu w mvśli.

Czyi istniało kiedy stworzenie bardziej niewdzięczne 
i nierozsądne niż tenże Chatteris? Był zepsutem dzieckiem 
Fortuny, wszystko samo przychodziło do niego, wszystko 
mu dawano, jego poważne błędy przynosiły mu większą 
korzyść, niż innym ludziom sukcesy. Dziewięćset dziewięć
dziesiąt dziewięć ludzi na tysiąc, pękaioby z zazdrości wi
dząc jakie miał szczęście. Wiejeden mozolił się całe swe 
życie i byt szczęśliwy doszedłszy w końcu dc drobnego 
ułamka tego wszystkiego, co spadało samo na tego nie
nasyconego, niewdzięcznego młodzieńca. — Nawet ja — 
rozmyślał mój kuzyn — mógłbym mu pozazdrościć — 
wielu rzeczy. — Aż tu, na pierwszy najsłabszy nacisk 
obowiązków, nie — na pierwszy najdrobniejszy objaw 
istnienia więzów, taka niesubordynacja, taki protest i u- 
cteczka 1

— Pomyśli — naglił mój kuzyn — mnóśtwie o zwy
kłych ludzi. Pomyśl o tych wielu, którzy cierpią głód.

(Był to z konieczności socjalistyczny sposób dowo
dzenia, lecz w tej moralnej indygnacji kuzyn mój przyjął 
go bezwzględriie.

— Pomyśl o tym mnóstwie cierpiących głód, pędzą
cych życie w uieustaunym mozole, którzy żyją w obawie, 
żyją w brudzie, i spełniają razem w sposób cichy i sta
nowczy z najwyższym wysiłkiem swoj obowiązek, a przy
najmniej to co uważają za swój obowiązek. Pomyśl o nie
winności biednych kobiet na świecie! Pomyśl również 
o tych wielu zacnych duszach, które marzą o pracy, do 
której są zdolne, i tak są powstrzymywane i przeładowane 
zajęciami, że niemogą iej ofiarować. A tu zjawia się ta kre
atura, nad którą litować się trzeba, ze swojemi zdolnościami 
umyśłowemi, swemi korzyściami jakie daje stanowisko i los
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Z a sp o k ó j duszy  
śp. Plojana Zwolińskiego

odbędzie się w kościele archikate- 
dialnyin

Msza sw . żałobna
dnja 4 maja, o godzinie 7,30 ianu, 
na którą pp. Kolegów, Przyjaciół 
i Z ajom > eb zaprasza 
2o09 Ż ona i dzieci.

Żydow ski Klub M ieszczański
przypomina swym członkom, że 
dn a 4. bm. odbędzie się „Plenarna 
zebranie* o g. 6.30 w lokalu wła
dnym przy ul. Kopernika 26. II. p

DLA SMAKOSZY w Każdy piątek 
ryba po żydow sku. Kiełt a s pieczona 
wdejska i gorąca z  kap. sta, św ieża  
bryndza majowa, w^zystkii _ gatunki 
piwa z beczki i flaszek poleca Adam 
Kilanowicz, Sykstiuska 8. naprzecw  ul.
S zajn ^ by. 2008
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vt Warszawie. 17:0

TEATR WIELKI
Prnicdziafek 4 bm. ..Twórca", 
W torek, 5 tu i ,Casanowa“.
TEATR M M  Y.
poi!.łedz:aiek 4 bm. , Spadkobierca". 
W toidk. 5 bm. „Spadkobierca". .
TEART NOWOŚCI.
Fomedztaiek 4 im . . Cbj.clo". 
IWtoiek, 5 cni. „C o-clo".

 o------

Doszło do w adomości redakcji 
„Gamety Porannej* że f iejaki Adam 
K ru szy ń sk i podaje się od dłuż
szego czasu za dziennikarza a pa- 
wei „r daktora* , Ga-ety Poran
nej*. Stwierdzamy, :'e Kruszyn ;ki 
nie ma do tego żadnych podstaw 
a występienia jego w tym charak
terze n leży traklować jako roz
myślne nadużycie.

 o ——
P o b ó r ro cz n ik a  1994, 19J3 

1902, 1901, 1900 oraz tych cudzo- 
eier ców do 50 r. życia, którzy 
nabyli oby^a  e stwo polside a od
tąd do sobory nie stawali odbędz e 
się od 4 rnaja do 3 czerwca przed 
Komisją Przeglądową P. K U 
Lwów-mias!o, która b(,dzie urzę
dować w tych dniach ogodz. 8-mtj

75"L Z p ow odu  poża.*u 7 5
■tlej « »  

fabrycznych

sprzedaje
konfokoję Ja.nska, n iże j c c i 

fab ry* nyeli2496 d z i e c i n n y  i  t i - y k o t a r z e

D. EISEHBERG, Łwćw, hgieHoislia 11 a.

Z za kulis nędzy i . .
rragiozna śmierć

(—) Lokatorz/ realności przy 
ul. Bar.osza Głowackiego 3, zawia
domili wczoraj rano poii ję, ie  
mieszkająca tam kobieta, notowana 
w poi. cji obyczajowej,. 47-letnia 
Anna Kotówna, popełniła samobój
stwo rn e r , pow eszenie się.

Przybyli funkcjonarjusze II. ko
ni sarjatu P. P. zastali ju t zimne 
zwłoki denatki, rwieszone na że-

tfawnej nierządnicy.
laznem wie and e na drzwiach. 
Lekarz dzieli cawy, dr. Dolińsk', 
po stwierdzeniu śmierci, polecił 
zwłoki odstawić do insiył utu me
dycyny sądow e.

Jak zezn li sąsiedzi, przyczyną 
rozpaczl.wego Kroku była nęd a, 
w której de; atka znajdowała się 
od diużsże^o czasu, oraz długo
trw ali, nieuleczalna choroba.

■ ano w I kaiu przy ul. Pijarów 
i. ?3

Zarząa cbresu strzeleckiego uch * a
lit >.egu.a,n:n rodzą# wsparć pogrzebo- 
w ycti i doraźnych zapomóg. W ysow e  
jednorazowo 5 zl., jyWądka miesięczna 
1 zl. W pisy przyjmują sekretarz sekcji 
cb. Wienc każdego wtorku i czwartku 
od godz. 7—9 w .tcz. j każdzi niedzieli od 
10— 12 przedipoł. w lokal u, Zielona. 7.

Zarzqd .k resu  strzeleckie* j ucbw a. 
W regulammi Koła mandlolinlstów. Wpi
sy  przyjmuje sekreta'z Koła ob. S zy 
dłowski każdej środy i piątku od godz. 
5.3b do 7 30 wiscz. w lokalu przy ul. Zie
lonej 7.

— NaKłe  zasłabniecie. Na ul I zona
Sapiehy naprzeciw PoKeichmki Z iborol 
wat w czoraj nagle Jan Hauer, służący  
Okrę? Dyrekcji Kasy phorycn. Pogoto
wie odw iozło go do szpital-’.. Przyctynd  
zastaln  ęc a me została naraz1?. tis‘Q.oną.

(—) Awantury um ysłow o . .hjrego  
na ul. 1 tglot f-w. Na komisariat V. PP. 
sprowadzone wczoraj Jana Kowalskiego, 
asystenta Izby skarbowej za wvwwanT« 
awantury na u l  Legionów. Przybyły  
później r.czfllniik kasy skarbowej Jfeżet 
S zra * er  stw ierdził że Kotulski jest u . 
m ysłow o elioiy, w obec czeg> odstaw io
no go do szpitala powsz.

(—) Kradzież weksli na 20.000 zł. W ło
dzimierz Magielnicki, dyrektor Kasy za . 
liczkowe! w  Szczercu, doniósł wczoraj 
Polej;, że w czas e pobytu w Galicyj
skiej Kasie Oszczędności skrądzion? mu 
teczkę zawierającą weksle na 20 000 zl.

{— ) Niefortunny amator ciastek. O- 
s.&rizcno w  areszcie B olesław a Smaryrt- 
ik'ego liczącego lat 16, ram przy ul. 
Gródeckie; 131 za kradzież ciastek na 
szkodę .Abrahama Tuna przv ul Dzia
ły ństeich 14. -----------

t—) Usijowane zgw ałcenie. Jan S*m- 
czyszyn. zam. u 'w ej kochanki Apol. 
Grzybowskiej, przy ul MilkiAyskiegp 2, 
usiłował p c icza s jęj chwilowej nieobec
ności zgw ałcić jej 10-ietaią córeczkę. Na 
kirzyk Rąpadriętfi przybiegła natka i 
uwolniła ią z rąk rozbestw ionego ko
chanka. Spraw cę ?,resztowairo.

/ —) l ię c ie  kieszonkowca Za kradzież 
kieszonkowa na szkodę A. Piróg zam. w  
Pasiekach Halickich aresztowano 19• lei- 
n.iego L. Weintrauba zam. w  Zaniarsty. 
nowie. ____  __

(—*) l'jec ,e  dvyn rabuslór. Za usiło- 
waną kradz.tż torebki na srkodę niezna
nej “ a razie.kobiety, aresztowano Otto
na Teye-la i Francisaka Ressinga.

<—) Z j kradzież ro.weru, w artości o .  
kolo 200 zl. pozosuw ton )gs chwilowo wr

Rynku przez Jozet? Zakałę, aresztowa
ne jos tta ZabaJika, 19 lać 'tezw ego, zam. 
przy ul Alem beków I- 7.

(—) Nagła śmierć w iazni. W czoraj 
popołudniu w łaźni przy ul. Ż ółkiew 
skie; 64. zmarł nazie na udar serca  
Grzegorz Maików, kolejarz, liczący lam 
53 zam. przy u!. Zól!kiewcik'ej 74. Zwło  
ki odstaw ono da instytutu m edycyny  
sądowej.

Nauka la dź konnej dla pań i panów
odbyw a się codziennie na ujeżdżalni 
oddziału konnego Sokoła-M acłerzy przy  
ul. C etn en w sk e j nod kierunkiem facho. 
w ęgn nauczyc'ela.

Apel do dobrego eerca Lwowa
5Iero*a po nrzędaikn państwowym, 

chcsc pomóc matce w, .wychowania 
Hcznego rodzeństwu, jrasi a catki na 
maszyno. Ula w i to  sie-octe zarobko
wał,le. Przy liżm y  lei w lec z  pomocą, 
skuteczną a rychłą. W szelkie ofiary na 
-:n cel przyjmuje redakcja „ G u sty  
Porannej11 (ul. C harątozyzoy 2 l j

Kilimy nliniańskie.
We w-zystkich składach kili

mów spetkać f ię można z nazwą 
kif.mów gl niańskicti, nazwanych 
tak od miejscowości Glinian gdzie 
staraniem dawnego W ydziału kra
jowego założono piTfwjjrzą u nas 
wytwórnię kii mów. Od lat prze- 
s:lo  40 is niejąc, wytwórnia ta z 
każdym rokiem czyni og omne po
stępy. Odz tacza się ta I b yka 
nietylko dbając o strorę ariysty- 
czną, lecz także pierw z rzędnem 
echnicznem wykonaniem. Do wy

robu ki imów używa gl aiańska 
wytwórnia najlepszej w ł y oraz 
na 'lepszych zagraniczi y ;h  barwi
ków, które mają tę zale ę, że ni.‘ 
pełzną i w praniu nie oblażą.

Nie szczędzi też rząd k-~sztó* 
n t  utrzymanie stałego artysty w 
Glinianach oraz ra  urządzanie 
konkursów na wzory, d& których 
(tają n a > y  :itniejsi aityści.

Wynikiem pracy 1 ulepszeń ki- 
1 mkarstwa tamte, szej wytwórni

esl pojawienie się gobelinów, któ
re tak pod względem artystycznym 
ak i technicznym, wcale nieu- 
stępują gobelinom francuskim.

Stroną handlową przed wojną 
zajmował się „Bazar Krajowy". A- 
genci jego pozyskiwali wiele za
mówień zagranicą.

Wytwórnia przechodziła różne 
fazy, aż wreszcie znalazła stalp 
locum w .Kilimie Gliniańskim* we 
Lwowie przy ul. halickiej 5 i Ko
pernika 23

Nadmienić jeszcze godzi się, że 
w Glinianach istnieją tak ie  inuu 
wytwórnie kilm ów , które mają 
prawo używać dla swych wyro
bów nazwy „K limów Gliniańskich" 
są to jednak wszystko wytwórnie 
wojenne, starające się naśladować 
wzory K ajowej Szkoły Tkackiej.

Nieustaiącą wystawę przy ul 
Halickiej 5, odwiedzać można o 
każdej porze dnia. Urzędnikom i 
osobom zasługującym na zaufanie 
ulgi w Spłatach.

  O----
Ze sportu-

R a  a j  o  d e p e s z e  ,, G a z e t y  
P o r a n n e j "

Bieg na przełaj Berlina.
B erlin . (Radio). Tiadycyjny bieg 

na przełaj Berlina przyniósł v: kla
s ę  „A“ zwycięstwo wrocławskie
mu Scholzowi w c aśie 1:31*20. 
W biegu drużynowym pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Berilner 
/ tl. Clubu.

*
CZARNI — POGOtf 2:2 (2:»).

Pogoń: M. Kuchar, Crebartowski, Mau
rer; Oulicz, Fichtel, Hanke; Szabakie.. 
wica, Dr. Garbitń. IWacek, Jiatsch, Sto- 
neckj. i ——

Czarni; Wmrioki; Haw':ng, limic»ó- 
ski; Witkowski, Kopeć, WójGk; Miilter. 
Drapała. Sawka, Kopeć IV, Langer.

Sędzaa p, Sch&nr.
Ci, którzy wybrali się dzisiaj pora, 

stryjską logaikę, n;e mieli powodów ża
łować. Zawody °ogoń—Czarni pełne by  
ły emocji i nlesrodziane',., Już 4 minuto 
pnzvnosi r/ui kumy do Czarnych, niewy 
koizystan^ przez Bats^ha. Pogoł prae. 
prow. dra kilka łaGnycn akcj. ułatwio. 
nych slatyri momentami Hawlinga. W 
10 trJi.ucle następuje sensacja. Mietek 
Kuchar zamiast w piłkę traila w próżnie, 
ogóine zarrtjtsszaraw contra Miiłlera i przy 
pomocy „rieireskr-czii wonych" wta- 
oza się pitka do próżnej siatki. Czarni 
po dnieć mi sukcesem energicznie atakują 
— Pogoń gia cuaotycznie. ló mim»'ai 
przj-nosi Cza :iym ctiugf punki zdobyty 
ładnym strzałem Draoały. Pogoń zrW^a 
się. strzał Batscha wpida w ręce \A'in_ 
nickiego Czarni grają szyoko, enerricz- 
nłc. prąc długimi passingami szybko w 
przód. Pogoń, szcaogóinłp pomoc j obro
na ma wicie srabycn momentów- ^ N> 
zmiennycii atakach przy przewadze Czar 
nych kończy się pierwsza p&fowa Na 
widowni ogólne naprężenie Pa długiej 
pauzie spowodowanej biegiem sztafeto
wym, nzoog/yna się druga część. Czar
ni występują bez Hawtóniga, ktoregr, miej 
sce zajmuje Witkowski poeycl; lewego 
pir.ocuika ot sadza Rudzki.

Poc/ątkcAV» sytuacja niewyKlarowa- 
na. Pierwszy Sł-mecki dide impuls ćo a- 
taku.Fńergiczne jogo biegi poel.gają raz 
d o  >az napad Pogoni wprzód. Wreszcie 
12 minuta przynosi upragniony punkt

02201413
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K I L I M Y  G I L i a ń + k i e  najtan ej 
6ob®i,ny Przybory Koszykarskie puiaua

Kilim Glmiański“
L w 6 w r Baperai^ K iic!;a S.

za c ly ry  przez Garbienia z p o ży c i spa
lone; W yrównanie następuie w 22 minu
cie pewny.;; strzałem Garbienia. Zacie
ki* atełci Poogni rozbijają się o energi
czną (4,';onę Czarny :h Nu 10 minut przed 
koć cem pi.zeryiya sędzia p. Schorr za
w ody z powoda, cieniności.

Krytykę drużyn odkładam, z powo
du braku miejsca do następnego nu
meru.   N. S.

L ec h ja — Sp«>.-ta 2:1 (0 ;0 ).
AZS— Jntnenka 2 :1.
Pogoń II.—Czarni II. 3 2

Kraków. (Tet. w ł.) Gracov a— W isła 
5.5 '‘Srl): Jctrz snika — W awel 2:0 (1:0).

Sztafeta olftnpłjska G0‘l,-f-200 r4 o 0  
+  800) o rrgrodę LZOPN. przyniosła 
piękne -/w./oięatwo drożynie TLK? Czar 
ni w  sk^adtóe Strzelecki, Stećkcw . Po- 
stępski Kawa w czasie 3 448.

mu ze szczurami.
(.) P laga szczurów Jest jedną z  klęsk  

nowoCLetnego życia wobec których ule 
można pozostać z  rękami założeń emi
o-ezradntie.  —

Zaszczurzenie w ielkicn miast euro
pejskich jak L^ndya. Pary: a 'akże 1 
W arszawa, zaczyna s*ę poprostu >rzed- 
sia\yiuć tak, że albo

szczury w ygryza ludzi 
albo ludzie muszą sięgnąć d i wszystkich  
środków, jak e daje im v  edza now ocze
sna. aby w ytępić *c niebcZpieczje g ry .
zonie. -----------

Żeby uświadomić sobie potrzebę sto
czenia takiej walnej, rozstrzygającej ba
talii z tą w«temJ>onnwą szarą armją. 
należy soł>:e uświadomić całe niebez- 
ptoczeństwo tej pi0©  Szczury nieryiko 
swoją żarłocznością czwrca mestychane 
s pustoszema w magazynach i składach  
żyw ności, ale są nadto 

rozsada k*mi najgroźniejszy^ chorób
  zakaźnych —

jak dżuma tylus brzu^-any i dziesątki 
innych. Nie należy też zaoomaiać, że 
i ile czulą za sobą siłę liczebna, stają 
się niesłychanie agresyw ne i napadają 
ludza w  nocy, podczas snu a nawet i w  
■Izień, zaś ukąszenia te są nader niebez
pieczne. a czasem  naw^t śmdrtieJne.

W arszawa, w  której 300 domów jest 
poważnie zagrożonych przez te zjadliwe 
czworonogi, kitóra wosrólt należy do 
miast najbardziej zaszczurzonych w Eu
ropie, zorganizow ała u s ie b e  Jo walki 
ze  szczurami —

koiumny dezynfekcyjne, 
które mają za zadanie odszczurzyć
stołicę. ---------

Anegdaj odbyw ał się w W arszaw ie  
demonstracyjny pokat?. walki ze szczura
mi podczas którego kierownik kolumny 
walka ze szczurami p. Jabłoński obzną- 
jamiał ze sposobami tęipfenia tej p'agi. 
Stosow ane m etrdv są  następuj «ce: łap
ki i samotrzaski, trucizny, zastrzykiw a- 
iue szczurowi bakejdi specjalnego tvfusu 
szczurzego i puszczanie na swobodę, 
aby inne zaraził, a w ireszde Pompowa., 
nie do podziemnych nor ga7ów  trują
cych. ------ —

Najskuteczniejszym jednak sposobem
jest — ------- '

p d ow an  e na szczury  
nrzy pcm ocy jamników i foxterHerów. 
Na yednem tJtiem  pokiwaniu w war 
szaw skich  Halach Targowych zagryzły  
psi 33 kg. szczurów .

U nas w e  L w ow ie plaga szczm ów  
daje silę także coraz to w ięcej w e  zna
ki. a szczególni ej n w szkan cy  suteren są 
poważnie T ag różem przez te złośMwe 
gryzonie. Hyłoby zatem wfeJce pożąda
ne, aby i nasz Zairzad miasta zwrócił

uwagę na tę szczurzą inw azję i zorga
nizował c  nią walkę na wzór naszej sto
licy. *— —  —

Z y c i e  p o s p o d a r c z e .

O&roty prywatne.
Wczoraj tendencja ciiwie aa, — 

kursa w r macn p^zedwczoraj- 
rzych. — Obrót słaby.

Dolary pmer. 5*18 do 5' I 8 1 , 
doi. kanadyjskie 5*15 do 6*15 / ,, 
korony czeskie 0*15 do 0*15' g, 
leje IrO?.1̂  do 0-02* fa, franki fra:ic 
C ?7 do 0-274,, frank szwajcar-h 
0 99 do 100-CO, flinty szfa“ L 24 5 ) 
do 24 69, Nubia a 500 i a 199
za I tya 3*00 zl do 0 09 zł.
drobno r-a I ty». 0 09 do 0 U9 zł. 
niemieckie tys, fciare za 4 » /ł 
C00 do 0 00 gr., korony aiLtr, za
tys. 0-C0 do 0-00 gr, ■

Złoto: 20 kor. 21*70 do 21 80t 
20 frank. 1&-55 do 19 75, 29 * iu i  
24 65 do 24 89, 10 rubli 26'8 J i?*
7 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0+3 — 0*43*1,, 
5 - lor. austr. 226  - 230, floreny 
1-26 —1*18, srebr. ruble 1-82— 1*83 
kopiejki za rubel 0 80— 9'82*

O G Ł O S Z E N IA .

[ Posady l praca 1
BIURO Kostiuka, Kopernika 19, telefon  

33-93 poleca: oficjalistów gospoda.-
czych, leśnych, siły  nauczycielskie, 
kancelaryjne, handlowe, w szelką służ. 
bę sezonow ą, dw orską, m iastowi re
stauracyjną.____________  2476-3

WSPÓLNIKA z w iększym  kapStąłem ce
lem rozszerzenia działalności poszu
kuje 'nteres przem ysłowo-handlowy. 
Zgłoszenia ped: ..Korzystna lokata'* do 
Administracji. 2542-3

POSZUKUJĘ pokoju przyzw oicie u,me. 
blow anego z raekrępującem weiścicm  
spokojny mężczyzna na stanowisku. 
Czynsz do 100 zł. miesięcznie. Łaska
w e  oferty proszę składać do Aanr.ip- 
stracii G azety Porannej — Senatorska 
6. pod T. K. 2524

I Kupno, Enrzedati, ramiamiI
W ykwintno ki pelusze parysk’c po

leca po cenach umiarkowanych Topolni- 
cka. Keperićka 1.__________________2573-4

PŁASZCZE LABORATORYJNE. prw 
chowniki bluzy białe, garnitury robot 
nicze etc poleca Szw alnia bieUznS 
Gustaw Szajna. L w ów , Trzaoieg© M i  
ja 10. Dla zamiejscowych ceny i próbki 
bezpłatnie. _______  2499-4

KAMIEŃ siny i zielony do bejcowania 
fszcn icy  dostarcza ,.Plon“ L w ów . uli
ca L w ojyska 48.   2505-5

Poważnego buchaltera 1
poszukuje poważna Instytucja f  tiasisowa.

Zgłoszenia pisemne pod „P-acc“ przyjmuje biuro Ogłoszeń 
Ja co tieg o  Lwów, ul. Zimorowicza 14 253?

AGREGATY e  efctryozne 80 i 30 ton i do P A M i F  T A I C I E ^
ośw ietlenia zdrofj;wisK miasteczek itp. *  ^  *
dósta-czy l'iou, L w ów . L w ow sl'? W  

--------------  2506-5

FORTŁPIaNY. P anina. Fisharmoni . Na 
raty. Cenniki dc dyspozy i Lwów.
Kopernika 16, Teł, 20—45. K. Kaim t 
Syn. ,  1960-60

E Rozmaita I
KURS KILIMKARŚTWA I BUTIKU roz

poczynam z dniem ć maja. Korytkowa, 
Lwów , Ł yczakow ska 3. II. p. 2474-3

DO 500 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE może 
każdy zarobić ła tw o bez różnicy ; me 
odrywając sie od sw y ch  zw ykłych za
jęć. Kapitału i specjalności nie potrzeba. 
Szczegóły w y  a /la m y  natychmiast po 
otrzymaniu 1 złotego na częściow e po
krycie kicsztów w liście gotówka lub 
znaczkami Adresować, do ffirrny „Ha-ce- 
w u “, WaTS2aw a, Leszno 27. Skrzvnka 

pocat. 73, tęl. 171-28. 2335-4

W iecierze i WłoKic
n a  r y b y

u JANA SUDUOFFA
we Lw ow ie, n1. A kadem icka 8*

’  C A h C A B l U E  
L E P B I A C E
leczy przyczy .y i skutki

zatwardzenia.
Sprzedaż w  ap e k a c h  i składach 

a p teczn y ch . 2038

nKiborzystniej I nsldogodniej
lokow ać m ożna  oszczędności

w Małopolskim Banku Kupieckim
L w ó w , u l .  H e ł m ^ ń s k a i  8

(B ank  dew izow y) 
który dzięki swj m szybk.m handlo
wym obrotom oprocenowuje wkłady 
od 14°/, wzwyż.— Godziny kasowe 
od 9 do 1 przeJpoł. i od 5 do 7 
wieczorem. Kapitał i odsetki za ez- 
piecza majątek nie uchcmy Banku. 
__________ 2375

MOTORY ropne „PERKUN** od 6 ao 60
HP. z  gwaiaiicją, łatwe do obsługi nawet 
dla zw ykłego nieczytelnego robotnika 
zużywają u a lo  ropy, części składowe 
natychmiast do otrzymania, rtzfca cena, 
cło odpada, zapłata w  dogodnych ratach, 
monterzy do dyspozycji, nadto maszyny  
młyńskie, rasy, transmisje, obrabiarki do 

żelaza i drzawia poleca 
„ p i l o  r ■>

L w ów r B&toregn 4. 1338-15
Techniczna porada bezpłatnie.

SPRZED/JĄ APTEKI, DROGUERJE, 
SKF.ADY FARB i MATERIAŁÓW.

Nf [  ‘T f ł N b 7  kołdry, materace, koce, łóż- 
H H J 1 H H I , J  ka, dywany, chodniki, firanki 

kapy, bieliznę, sienniki — poieca
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwór ul. Kopernika 4

tylko raprzeciw Szkowrona. 2283

iniB.
n iecha j w s tą p i do  25C1

B e s l a o r a c j i
JAKĆ&A BiSAliCA.Wiiinlki

K uchnia znakom ita . 
P rz e k ą sk i c iep łe  i zim ne. 
□ T r u n k i  z n a . l £ o m i t e .  
Z a b a w a  p ierw szej k lasy . *

ZowiadoiiLiiRie.
P o  k ilkud n iow ej prze w ie  zosta ł z n ó w  
otw arty znany z ta n io śc i m agazyn  

konfa cji m ęsk iej i ch ło p ięce j

FE!liFiSjii,M 'it,kPRh43
(naj rzec iw  T cat. u W ie lk iego ). 

Sprzedaż cdbyw? się kż ao odwołania 
po znacznie zniżonych cenach.

nowe, typu 
„S ack “PŁUGI

w w ieksze j ilo śc i do  sp rz e d a n ia .
Wiadomość: „ P IG N « , Lwów, 

Lwowska 48. T el. 4 -7 6 . igr5

r «^==========

MASZYNA- 
D l / f K r i S K A
z fabryki w  A ugsburgu , 
fo rm at 57/84, w b a rd z o  do
brym  stan ie , p o p ę d  elek
tryczny  lub  n a  k o rb ę , z a ra z  

do sp rz e d a n ia .
Bliższa wiadomość:
„I*  I  O  S “  

Lwów, Lwowski 48*
Tek. 4 -7 8 .

CEBY O G ŁO SZEŃ!
Ka fwfenz J-8zp?'*owy mafaw Uowy 

laser. 30 mm.) oglosrenia :?■i**i aa, 
M atem  12 gr^ za w iersz 1-szpalt OŃB- 
se tr o w y  (szer. 60 run.) nadesłana ł  n ^  
krotod 30 gr., za w iersz 1-szpalt, ofll-  
metrowy (szer. 60 mm.)' po h a a c ą

paski I lesera y  na stronach tefcsto trych
n  rtn  są  w iersz 1-szpalt, mtUmetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kre ka. r* 
perta.* dział ekonomiczny ttd.) 41 gr. 
za wiersz 1-szpalt milimetrowa (nor, 
60 mm.) na pierwszej stronto 4$ r .  
drobni ogłoszenia za słow o 6 gT- dro

bne ogłoszenia Łnpoo ( sprzeda* z« s ło  
wo 8 gr. drobne ogłoszenia matrymo
nialne, korespondencje P vw atne zai do 
,wio 12 gr* dla potrzebujących pra :y tal 
posady 4 y *  o  a strona og łoszeh b m  
285 zL poi* —* mona tekstowi. 4W 
zł. poi., cała s 1 anu pod nagłówkiem

ll - s u )  571 z l. pof — Ogłoszenia m  
miejscowe 30X d  oższa. M a n il a  
dzialnosci za tenm now y druk ok p m k  
muiemj, — , " -a  p i z c ., -5« nie 
to iem j. — Uwaga: K otnnr* o d m a
ntowe sa  podzielone na 8 lamdnr (aawaMl 
tekstowe na 4 tamy (szpaltyjL

L Diukaru; bp. Akc. W yd. pud zarz. 1. Piockioyo we L w ow ie. Kaidżytość pocztow y opłacouu ryczałteifl. O dp ow ied zialn y reu.; ńiarjiii liz jiiaiif!.


